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ODGiK-i coraz częściej poszukują roz­
wiązań informatycznych pozwalają­
cych przenieść na geodetów wszystkie 
czynności techniczne związanych z 
bezpośrednim wprowadzaniem zamian 
w bazach danych zasobu. Przy takim roz­
wiązaniu organizacyjnym ośrodek doku­
mentacji może przede wszystkim pełnić 
funkcję kontrolną w zakresie przekazy­
wanych do niego operatów. Sensowne 
jest zatem przyjęcie założenia, że apli­
kacjami do aktualizacji baz powinny być 
powszechnie dostępne programy używa­
ne przez geodetów, np. WinKalk, C-Geo, 
umożliwiające pełną obsługę pracy geo­
dezyjnej, począwszy od zgrania danych z 
instrumentu geodezyjnego, poprzez wy­
konanie stosownych obliczeń geodezyj­
nych i aktualizacji opracowania mapo­
wego (czyli aktualizacji dziedzinowych 
baz danych zasobu), a skończywszy na 
wygenerowaniu elektronicznego operatu 
spełniającego wymogi standardów tech­
nicznych wykonywania geodezyjnych 
pomiarów sytuacyjnych i wysokościo­
wych. Po przekazaniu operatu do ośrod­
ka drogą elektroniczną system zarządza­
nia zasobem powinien wspierać procesy 
związane z jego kontrolą i poprawą wa­
runkujące przyjęcie do zasobu.

K olejnym ważnym problemem natury 
ekonomicznej związanym z budową 
baz danych zasobu są koszty pozys­

kania tych danych. Dlatego należy doło­
żyć wszelkich starań, aby opracowywa­
ne modele danych były jak najprostsze 
i mogły być obsługiwane przez standar­
dowe oprogramowanie GIS w zakresie 
edycji danych, wyświetlania i druko­
wania. Istotnym czynnikiem cenotwór­
czym związanym z opracowaniem map 
numerycznych jest ich redakcja, która 
w przypadku terenów zurbanizowanych 
może pochłaniać do 40% kosztów wyko­
nania mapy. Przykładowo arkusz mapy 
zasadniczej w formacie A0 może zawie­
rać do 10 tys. etykiet redakcyjnych. Stąd 
oprogramowanie zarządzające zasobem 
geodezyjnym i kartograficznym powin­
no posiadać funkcje automatycznego ge­
nerowania warstwy redakcyjnej mapy 
(etykiety dynamiczne) bez konieczności 
zapisywania ich w bazie danych. Model 
kartograficzny bazy powinien być tak 
skonstruowany, aby zapewniał możli­
wość automatycznego generowania map 
w podstawowych skalach. Takie podej­
ście do tworzenia warstwy redakcyjnej 
mogłoby uprościć proces aktualizacji da­
nych przez geodetów i otworzyłoby dro­

gę do aktualizacji zasobu geodezyjnego 
z poziomu przeglądarek internetowych 
(proste funkcje edycyjne typu: dodaj 
obiekt, zmodyfikuj, usuń). A to już krok 
do integracji systemów internetowej ob­
sługi zgłoszeń prac geodezyjnych z pro­
cesami aktualizacji baz danych zasobu 
przez geodetów w technologii WWW.

Istniejące ograniczenia natury tech­
nicznej związane z wdrażaniem syste­
mów do zarządzania zasobem geodezyj­
nym i kartograficznym dotyczą przede 
wszystkim kosztów zakupu oprogramo­
wania oraz infrastruktury sprzętowej. 
Zasadne jest więc przyjęcie rozwiązań 
opartych na technologii WWW, gdzie in­
terfejs użytkownika jest dostępny z po­
ziomu przeglądarki internetowej. Taka 
koncepcja koresponduje bezpośrednio 
z interpretacyjnym i usługowym cha­
rakterem rozwiązań informatycznych 
wymaganych przez prawo.

Podsumowując, należy stwierdzić, że 
prawidłowy, efektywny i racjonalny pro­
ces zarządzania bazami danych zasobu 
powinien się odbywać w jednym zinte­
growanym systemie, zapewniającym pe­
łen przepływ informacji związanej z ob­
sługą prac geodezyjnych i zamówień.

Paweł Szmajda

G łówny Urząd Geodezji 
i Kartografii zdecydował 

się zamówić lotnicze skano-
wanie kraju dla dodatkowych 
13 tys. km kw., co przekłada 
się na 2885 arkuszy mapy 
w skali 1:5000 i ma koszto-
wać 4,7 mln zł. Prace te zo-
staną zlecone „z wolnej ręki” 
wykonawcom rozstrzygnię-
tego w zeszłym roku przetar-
gu GUGiK-u na skaning Polski 
w ramach ISOK. Poszczegól-
ne części zrealizują: lcz. Ib 
– konsorcjum firm TMCE Kra-
ków, BSF Swissphoto z Nie-
miec oraz NTT System z War-
szawy (wartość: 1,069 mln zł, 
prace obejmą obszar 3 tys. km 
kw.); lcz. IIb – OPGK Olsz-
tyn i Estereofoto-Geoenngen-
haria z Portugalii (293 tys. zł, 
980 km kw.), lcz. IIIb – kon-
sorcjum firm Geopolis z Wło-
cławka i Kucera International 
z USA (886 tys. zł, 2,5 tys. 
km kw.); lcz. Vb – MGGP SA 
Tarnów (1,363 mln zł; 4,0 tys. 
km kw.); lcz. VIb – MGGP Ae-

Jeszcze więcej skanowania kraju 
ro Tarnów (789 tys. zł, 2,0 tys. 
km kw.). Przedmiotem zamó-
wień uzupełniających jest 
pozyskanie chmury punktów 
o gęstości 4 pkt/m kw. oraz 
opracowanie na jej podstawie 
produktów pochodnych w stan-
dardzie I – numerycznych mo-
deli terenu i pokrycia terenu 
oraz zdjęć lotniczych. 
Początkowo GUGiK zlecił 
skanowanie około 145 tys. 
km kw., co przekłada się na 
27,5 tys. arkuszy. Jesienią 
2011 roku urząd udzielił zamó-
wień uzupełniających dla ko-
lejnych 55 tys. km kw. Sumując 
wszystkie umowy, skanowanie 
laserowe kraju ma kosztować 
75 mln zł i obejmie 213 tys. 
km kw., czyli 68% powierzchni 
kraju. Jest to więc o 8% więcej 
niż pierwotnie zakładał GU-
GiK. Jak zapewnia Minister-
stwo Administracji i Cyfryzacji, 
realizacja przetargu przebiega 
zgodnie z planem i ma się za-
kończyć w grudniu 2013 roku. 
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